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w ia d o j m o s o i  k r a j o w e .
Poczta Polnocna. Mohilew , 'dnia 3o sierpnia.

czoray o godzinie 7 po południu mieliśmy szczęście 
^glądać w uaszycli m urach. INiavjasnieyszego Cesarza 
ego mości. Jenerał1-Feldmarszałek, Xiążę Barklay de 

■łoili z calem sztabem głównym i innymi urzędnikami 
''■oyskovponi, iako leż Gubernator Cywilny z urzędni­
kami 1 szlachtą wyiecłuh nu spotkanie Cesarza Jego­
mości. Przy cerkwi zaś Nayprzewrelefenieyszy Arcy­
biskup, Daniel, z. du howieństwem powitał Monarchę , 
stosowną do tego mową. Dnia dzisieyizegoNayjaśniey- 
**y Pan był nayiaboźeństwie w  Kościele w zniesionym za 
Piastem w mieyscn. gdzie s i  woyska rozłożone. O godzi- 
®1? pierwszey przedstawiani byli Nayiąśniejrszemu Cesa­
ro w i durhowieńswo i urzędnicy Cywilni. Poczem N*

Piętru oraz w  Niższym-NowhorodzieżaproWadzeniamń 
sporządzonemi dla przechodzących z dóbr i eg o Perm - 
S corocznie karawanów z so!ą; równie też dwa do­
my murowane tegoż Hrabiego Strogonowa w Peters­
burgu zuayduiące się, i w powiecie Petersburskim le­
tnią rezydfciicyą (Daczę) Mundurową, z ziemią, zabudo­
waniem i wszelką w niey ruchomością, nie wyymńiąe 
4 tego, co na przyszłość, na mocy prawnych dowodow, 
przez dekreta Rozmaitych sądownićtW za należąc e te­
muż Hrabiemu przyznane i utwierdzone będzie; wszy­
stko to ma bydź uważane za nierozdzielny maiątek i 
ma na zawsze zostać przy familii Hrabiów Strogono- 
\yyc , tak, aby takowy maiątek zawsze całkowicie, i 
merozdzielnie przechodził z władania iedney osoby do 

rugiey.  ̂W  skutek postanowień takowych, zabraniaY) '   M ^ «vjrv.4.xv jr ł u u M U i i W  . -7 . , r ---------------------------------------vun.u ** y gttx UL cl |J let

an raczył bydź na obied/.ie u-Jenerał -Feldmarszałka, poimeniony,wy*ey wyszczególniony maiątek,bądź czę-
°dcz,is stołu przy spełnianiu za zdrowie Nayiaśniey* sciami< $ 4ez całkowicie przedawać, lub puszczać 

®Zego Podróżnego i Solemiizanta dzisieyszego Św ięta, 
y się słyszeć wystrzały działowe. W ieczorem Xżę 

f 'dmarszałek dawał bal : całe miasto było oświecone.byłe

. (Z gaz. R u sk i  In wal id.) Petersburg, dnia 5  wrze­
śnia. Dnia t i  Sierpnia Cesarz Jmć wydał następujący 
L k az .

Jenerał Porucznik Hrabia StiogoUoW, Nasz Jene- 
r«  Adjutant, nie długo przed zgonem swoim, i mał- 

nika iego, z X:ąźą+ Gallicynow Hrabini Strogonowa, 
*sot)iscie Nam przekładali naypoddańszą prośbę, tyczą- 
C;t *ię potwierdzenia rozporządzenia wszelkiego 
p ią tk u  Hrabiego Strogonowa tak nieruchomego, 
ldk ruchom -go , z zachowaniem na zawsze głó- 
''Oey iego c/ęśei nierozdzielną i wyłącznie oddaną 

władanie iedney osoby potomstwa Hrabiego, z po­
ko len iem , Familii Strogonowa i ty tułu Hrabiego temu, 
to biorąc w zam ;ście .córkę Hrabiego Strogonowa, bę- 

razem miał prawo do posiadania nierozdzielnego 
p ią tk u . Przez wzgląd więc na zasługi w oyczyznie 
ti’abiego Slrogonoua, i szczególną ku osobie Naszey 

htzych\łnosć i gorliwość w służbie naszey, yprzez Niego 
Sfńneg0 i przodków iego okazane Rossyyskiemu trono- 
^ l> nadto, zważyu ~/.y, iż ten główny maiątek przez 
^starczanie tak wielkiey ilości wywarzaney Soli, za- 
1 zpieczaiac znaczną część narodowego utrzymania Pań- 

Rossvyskiego, dla dogodnieyszego urządzenia i 
. ^ększego pożytku powszechnego, powinien bydź nie- 
^-kalnym i nierozdzielnie we władaniu iedney osoby, 
Judziliśmy za rzecz słuszną, prośbie Hrabiego i H ra­
bi! Strogonowych zadosyć uczynić, to iest: potwierdzić 
nr, ćo i czyniemy na następuiących prawidłach: I
Piątek ś. p. Hrabiego Strogonowa J e n e r a ł  Porucznika 

nieruchomy, iakoteź i ruchom^ w Gubernii Perm- 
j / ley, w powiatach Permsktm, Ochańskim, Sołikamskim, 
^ u/ihurskim i Ekaterynburskim położony, na rozmaite 
, s.łe> wioski, osady, siedziby i t. d. dzielący się, zczter- 
ą le*tu pięcui tysięcy ośmiu set siedmdziesiąt pięciu 
jjjj 2 płci męskiey składaiący się, ze wszystkiemi zie- 
da ^l1’ âsamb sianożęciami, jeziorami i innemi wygo- 
^  b z wyrobkiem so li, z rękodzielniami topienia i 
be . ^ an‘a z«l»za; niewyłączaiąc także maiętności w Gu- 

nu Niżehorodskiey, w Bałachnińskim powiecie znay- 
 ̂ •ącey si^5 zw sju dziewiętnastu dusz płci męskiey 

zoney, z ziemią i innemi korzyściami ze wszel-

\y zastaw , -czy to-osobom partykuł irnym, czyli teź 
skarbowi Naszemu; równie się zabrania na maiątek la- 
kowy zaciągat długi, -ani żadnemi z obrachunków vvy- 
mkłemi wikłać ciężarami; lub bądź iakim kołwiek spo­
sobem obciężać przez żadne osoby i na iadnem 
mieyscu. II. Według takich prawideł i postanowień 
całości i zupełney wolności od iakich kołwiek bądź pt e - 
tensyi, maiątek ś. p. Hrabiego Strogonowa Jenerał P o ­
rucznika ina należeć go ...u.- 0 _ lniei»A
wkładania i rozrządzenia małżonki iego Hrabiney Z fii 
Stngonowey; łecz ponieważ maiątek takowy obarczo­
ny iest znacznemi długami tak prywatm-mi, iak i skar- 
bouem i, którycli opłacenie niezawodne w naznaczo- 
nyca terminach, poruczone przez ś. p. Hrabiego Siro- 
gonowa Hrabini małżonce iego, iest iedynym środkiem 
do zupełnego zabezpieczenia całości i niezawisłości nie- 
rozdzielnego maiątku; na przypadek zatem nagłego za- 
potriebowania opłaty dłngow prywatnych, iak o teżn ie - 
pomyślności w dochodach solnych i innych rekodziel- 
niach i za prowadzeniach, zagrażaiących wyniszczeniem 
samych źródeł przychodów, dozwala się rirabjney Zo­
fii Strcgonowey (co iednakże nie ma służyć za przykład 
nastąpić mającym właścicielom nierozdzielnego mają­
tku) za jprzednićm rospatrzeniem przez Senat Rządzą­
cy i za jego pozwoleniem, oddawać W' zastaw skarbowi 
część nierozdzielnego maiątku ria summy, jakich się po­
trzebować będzie ; we wszelkich zaś innych zdarzeniach 
krok takowy nie jest wolnym dla Hrabini. I I I .  Nadto H ra­
bia Strogonow, jako obowiązek rodzicielski poruczył 
Hrabini małżonce swojey nie tylko z dochodów nieroz­
dzielnego maiątku, zaspakajać wszystkie potrzeby dzieci 
swoich za życia swego, czy to wstępujących w ZWiąski 
małżeńskie czy zostających niezamężnemi , dostarcza­
jąc im funduszów na utrzymanie się odpowiednie ich 
urodzeniu; lećz nadto i zabespieczyć przyszły los tych 
czterech córek Hrabianek Panien Natalii, Aglaidy, E l­
żbiety i O lg i, s których pierwsza jako starsza bierze po 
śmierci matki we władanie swoje cały ltierozdzielny 
majątek} według przepisów w ninieyszem postanowie­
niu wył°z°nych; inne zaś trzy Hrabianki, stosownie do 
woli ś P- °yca swojego Hrabiego Strogonowa, otrzymują 
od matki swojey summy pieniężne, każda dwa miliony 
rubli assygnacyynych , licząc podług kursu teraźniey- 
szego część każdey po pięćkroć sto tysięcy rubli sre­
brnych/ summy zaś takowe mają bydź %aliczone z da-



chodów maiątku nierozdzielnego z procentam i w prze­
ciągu lat piętnastu, w ypłacającka% t X 2  
części a opłata powinna się począc od dnia zam iera . 
Gdyby takowego rozporządzenia H rabini .blrogonowa 
za życia swego Uskutecznić h ie m oglą, w takim  razie 
W s z y s t k i e 'obowiązki wyżey Wyrażone spadają 
do k tó re j władania będzie należał całkowity niedzielny 
m ajątek, i k tóra to osoba powinna w naznaczony m prze­
ciągu czasu w p ł a c i ć  poraienionymcorkom Hoabiegotatro 
g o lo w a , m etylko kapitały, lecz
centa. IV. Stwierdziwszy prawa i  o b i J
czone H rabini Zofii Strogonowey p rze . s. p. 
iey tyczące się nierozdzielnego m ajątku , s .
Woli tegoż Hrabiego, "ustanawiamy następstwo^dziedzi­
czenia tegóz nierozdzielnego majątku w sposób nastę- 
nuiacv Jeżeli H rabianka Natalija Stńogonowna starSzA
córka H r. Strogonówych, obejmująca po śmierci matki 
swojey c a ł y  nierożdzielny majątek, weydzie w śluby ma - 
żeńsk ie , m , i  W ,  poM nien «  po* w etem ™ , Nassem 
przyjąć Fam ilią Slrogenowa i ty tu ł Hrabiego. Gdy y 
pierw szy mąż um arł bezpotomny, i H rabim  wyszła za 
drugiego, w bakiem zdarzeniu i ten drugi przyjm uje • 
razem  z r ę k ą  H rabim  ty tu ł 4 nazwisko Hrabiego Slro- 
gonow a; gdyby zaś i  drugi mąz H ratiney, podobney- 
ie  uległ kolei , a ona trzec i raz odnowiła małżeńskie 
śluby, toż samo powinno się zachowat iVvpotrojonych 
i t  d gdyż bek tego w arunku nikt lmjątkiem n itro  
dzielnym  władać nie może. Majątek tikowy po śmier­
ci starszey córki Hrabiego Jenera porucznika Stio„o- 
nowa powinien przechodzić do rąk  Jeiney osoby pici 
mezkiev z iey potomstwa w linii prostey zawsze ma- 
T J  ™ l a d  naP pierworodnosć , aż dipóki taewyga­
śnie zupełnie z niey idące pokolenie Hrabiów Sir ogo­
now ych , z pierwszego, drugiego lub trzeciego ma.zen-
stwai P« wygaśnieniu potomstwa Hrabiney płci męskiey,
tv m ie  sam ym  porządkiem  dziedzictw o tuerozdzielnego  
S t k u t S h o d r i  ,  r ,k  do r ,k  w  p to m .« w ..  p ic . 
iefck ie .V i » »  zachow ując w aęląd  ”* b’‘“ zosć
krew ieństw a i pierworodstwo / lecz gdy y P
niewieściey potom stwo u s ta ło ,  w tenczas meroz- 
azteiny um jątea oostajo się we władanie potomstwu 
drugiey córki H rabiego Strogonowa, z tylh zawsze Wa­
ru n k iem , aby biorący we władanie takowe dobra pizyy- 
jnow ał familią i ty tu ł H rabiów  Strogonowych; nakcmec; 
gdyby podobna koley spotkała potomstwo drugiey cór­
ki majątek ńieTozdziełny przechodzi na potomstwo 
trzeciey, na tychże samych praWach i przywilejach; a po 
ustałem  potomstwie trzeciey córki H rabiów  Strogonb- 
wvch dostaje się czwartey. 'W  przypadku zas gdyby 
kto  drży spadającym majątku na siebie niec cia pizy 
jąć imienia i ty tu łu  Hrabiego Strogonowa, maiątek idzie 
w  ręce młodszego brata, bądź bliższego krewnego, za­
wsze na jednostaynych w arunkach , któćych W eadnym 
względzie biorący wc władanie majątek przestąpić 
niemoże. V. Jeżeli zaś potomstwo wszystbeh teraz 

H rabianek, córek H rabiów StrogonOWych, Nata.u, AgU- 
idy Elżbiety i01gi,w prostey od nich linii W męekley i nie­
wieściey płci ustanie, lub ostatnia osoba idąca, z płci ńtó- 
wieściey, niezechce przyjąć ty tu łu  i familii Hrabiego 
Strogonow a, w tenczas, podług whli ś. p. Jenerała po­
rucznika Hrabiego S trogonow a, ńierozdziełoy majątek 
peWinien przeyść we władunie, według tychże p raw i­
deł jakie były przepisane dla potomstwa jego córek, 
hA potomstwo naybliższego krewnego, Taynego Radcy 
Barona Grzegorza Strogonowa. Jezeh *ię zdarzy, cho­
ciażby i w bay odleglejszym  czasie żc władający m e- 
rozdzielnym ttia iątk iem , będżie h uał kilkoro d t ó a ,  
b jeden tylko pierw orodny po śmierci oycA bierze ma­
jątek tiierozdzielńy ; w łakim  razie następca biorący 
m sia tek  powinien innym  *woim braciom  i siostrom 
w  przeciągu la t piętnastu, płacąc cbbok po rówńey cżę- 
. • w vpłacić czw artą cżęść wartości całkowitego lezą- 
* ’ nieruchomego majątku, stosowhie do ceny w owy m 
c /fsie  będącey / gdyby zaś majątek w padał W ręce 
niewieściey, w takim  razie Siostry tey  sukcessorki po- 

, ndebrać wyżey pomiełiioną summę i między stó- 
w* /dzielić według powszechnych p ra  W O podziałach. 
V n  W e  . r „ ; e r o SZclZiel,,y m ,j,.e k  we » U -
I L  plci niewieściey, i te  p ie rw ie , u m rz ., emieU

jey, w tćm  zdarzeniu mąż mający wziąć po żonie we* 
dług praw a siódmą cżęść m ajątku , bierze siódmą częso 
jego wartości pieniędzmi , które nowy dziedzic w prze­
ciągu la t dziesięciu z procentami ma zalięzyć, opłaca­
jąc  co rbk po 'rów nej części. Zony także zostające się 
bezpotomne pO mężach nierozdzielnego majątku otrzy- 
muią Siódmą cz^ść wkrtości całkowitego majątku, spo­
sobem wyżey opisanym. V II. W skutek takoweg® 
wyznaczenia opłat pieniężnych, jeżeliby właściciel nie­
rozdzielnego majątku doszedł do tey  nieakuratności, 
by osobom, którym  takowe opłaty, według artykułó*  
trzeciego, szóstego i  siódmego ukazu niniejszego są na­
leżne, nie opłacał; rów nie też gdyby widoczne i dowie­
dzione było trw onienie m aiątku nierożdżielńego z przy­
czyny złego nim rządzenia <, domierzanego prżez wła­
ściciela ; W takim  razie Rządzący Senat wyznacza opi«' 
kę któradopóly  rządzić i zawiadywać hierozdzielny«** 
majątkiem będzie, dopóki wszelkie nieakuratności 
u s tan ą , i majątek znowu do należytego porządku m e; 
powróci. IX . Stośowriie do woli ś. p. H rabiego Jene­
ra ł porucznika Strogonow a, niebroUno jest właścicie­
lom ludzi dworskich i liczących się W pomienionych do­
brach poddanych obdarzać wolnością , uwalniaiąc na- 
zawsże z poddaństwa. X . Pozostały fcaś Hrabiego Stro- 
Vonowa majątek, nie należący do majątku nierozdzielne­
go tuk ruchomy iak nieruchom y, w  gubernijach M0'  
skiewskiey, Nowhorodzkiey i Tw erskiey będący, stoso­
wnie do woli tegoż Hrabiego, przechodzi W zupełne n a ­
rządzenie i władanie małżonki jego Zofii z X iążąt Ga- 
łicynóW H rabini Strogonowey. A jeśliby H rabihi za­
szła z tego świata, nie uczyniwszy żadnego rozporządze­
nia względem dóbr tych, w pomienionych G ubernia^ 
położonych i do całości nierozdzielnego majątku men»- 
łeźąćych, wolą Hrabiego je s t, aby dzied/ic m a ją t^  
całkowitego naymnieyszey memiał p re ten sji do udzia»» 
W dobrach takowych, gdyż one hiają bydz podz.eloi^ 
według p raw a , między có rk i m niejsze u c h  potomsto 
do dóbr nlerozdzielnych nienależące -, a ty lko  sum m a^ 
dwóch milionów rubli wynagradzające się. Rów nie te 
sununy, po dwa miliony każdey z córek młodszych wy 
i B»ć*onet po 4mierci ich potomstwo. W r°
wnych częściach; osoba zaś władnąca nierozdzielńyn1 
majątkiem, hienależy źgoła do działu , lecz gdyby 
Ta z córek młodszych Hrabiego Strogonow a um arła 
wszedłszy w  śluby małżeńskie , summa jey ualeząc 
się bierna byd i Wypłacaną i zostaje przy właściciel 
nierozdzielnego majątku. Utwierdziwszy takim spo®0 
hem wole ś. p. Hrabiego Strogonowa i Jego małzon* ’ 
Roskazujemy Rządzącemu Senatowi nkąz niniey**) 
przywieśdż do wykonania.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e  
Z Warszawy dnia aogo wrzcinia.

D nia iy g o  b  mca w edług now ego kalenda­
rza  sto lica tu tey sśa  obchodziła u ro czy sto ść  Im»e'  
nin N. C e s a r z o w e j  N anuiącey Elżblfty  A lrx ie iou}l 
D nia poprzedzaiącego. na te a trz e  hafodow ym  prW 
ukończehiu  ba le tu  ukazała się na słupie pięknie p r ^  
s t r o i o n y m  i o toczonym  gronem  baletnikow  w 
żuych  postaw ach, iasnieiąca cy fra  te y  N M otiaf ' 
chini. k tó rą  liczna publiczność ze czcią p o w ita j 
N azaiu trz . w kościele ka ted ralnym  odpraw iło  S'J. 
n a b o ż e ń s t w o ,  i Te Deum  spiewżno w 
W ładz publicznych , od k tó ry ch  po tem  J. C.
W. Xiaz§ Konstanty  o deb ra ł po w inszowanie i 
c z e n ia d la  N. M oHarchmi. W ieczorem  b y ło  n* 
a trz e  w idowisko b ezp ła tn e , i wiele doniów  oś^'1
conou  % ij/

Dnia kŚgo *anó w oysko obu narodów , ^  ,
czbie blisko go iooo . w ystąpiło  na rozleg łe  
między W arszaw y, Woły, Gorcami, i Poivqzkd ^
dla r o z p o c z ę c i a  w ie lk i ch  o b ro tó w  w o i e n n y c h
nayw yżśźem  dow ództw em  J . C, M ości W . 
K o n s t a n t e g o .  T e zasadzały się na udawaniu *
ki m iędzy dw óm a n iby  n ieprzyiacielskiem i Y t
sami, na które całe to woysko obu Narodów P



społu podzieliło się. a z k tó rych  iednym J . C. Mosc 
W. Xiaże. drugim żas JW . Jenera ł dywizyyny tfoz- 
nitcki dowodzili. T rw a ły  te  o b ro ty  ^llka g o ­
dzin —  W czoray woysk*. miało odpoczynek, a dziś 
taow u dalsze o b ro ty  fcędi. się bdbyw ały.

M i a s t o  toolnte K r a k ó w ;
D zifń  U  b mca. iako roczn-cę  i im enm  Nay-  

isśnieyszego Cesarza  Ahxandrr., o b c h o d ż o ń o  w na- 
stera mieście ń roczyśc ie .—  J W .  i t f ą cz i / t t iD ;  Kurtł- 
saissarz P e ł n o m o c n y ,  od e b ra w sz y  b a  swoich Kol-  
lęgów , jjvV’W: Kuinmissa rzy o r g am ż ac y y n y c h  , i
3 *V Wśinych K<>mmissarzy d em arkacyynych  t r z e c h  
D w o ró w  t  o f f  i ce ram i  p r z y  derharkafcyi będącem u 
od Sona ta .  K a p i tu ły ,  Akademii  i wszelkich W ła d ,  
tak miasta  wolnego K ra ko w a ,  tak K ró le s tw a  P o l ­
skiego, powihszów ania dla Nayiaśniey»»ego M  -nar 
chy,  udał się z J W .  Radcą  Stanu O.iot»u*m t u  
p r z y t o m n y m ;  i wszelkiemi  Władzami i oby  wate l i  
mi K ró les tw a  Polskiego do  Kościoła  Ka ted ra lnegd  
«a na boż eńs tw o ;  k t ó r e  o d p r a w i b J W .  S k o r k u w A i  
Dziekan K a te d ra ln y  Krakowski ,  w czaśie k t ó r e g ó  
muzyki  kościelna odegra ła  u lubiony H .m n .  ,, Na 
'2*go Króla zachow ay n>m Panie'.,-, Nabozemkwó 
S k o ń c z y ł y  Te D>um i M o d l i tw a  za B łogo , i aw io -  
nego M o n a r c h ę  —  Liczn i  goście na wielkim ob ie-  
dzie u J W  Kommissa rza  M iączi/ńrkiego  spełni li  
toast  za d rog ie  z d ro w ie  t e g o  haywspania lszego P r o  
t ek tu ra  naszego.  W i e c z o r e m  rzęs is te  ośw iecen ie  
Mieszkań Kommiśsa rzy  O rgan izac j  y n e g o  l D  mair- 
k^ y y h y c b .  niemniey innych  U rz ę d n ik ó w  Polskich.

zupełney pogodzie przyiem ny czyniła widok; 
Nigdy t e a t r  narodow y tutx'yszy nie by ł pe łm ey- 
Stym iak tego  w ieczora W dzięczność i p rz y w ią ­
zanie dla bay wspanialszego D obroczyńcy  kraiu tu -  
teyszegó zebrały mnóstwo wszystkich klas* ludu. 
k tó ry  z  ńaysżczerśzem rozrzew nien iem  poklasku 

ał sztuce how ey, ułożoney wierszem przez  JPana 
^aieratfowikiego-, pod ty tu łem : Pomnui Alexandr a 
» k tó rey  tre sc  au to r  bardzo  trafnie  zastosow ał do 
'vielkiey i miłey sercom  Połakow epoki, kićdy N a i - 
Dsnieyszy. Pan po pierwszy raz do stolicy swego 
Królestwa przybyw szy, składki obyw atelsk .e . ua
Pomnik dla niego p r z e z n a c z o n e ,  raczey wsparciu
Muscisn Polskich poświęcone mieć B ad a ł.-  W k.,n- 
cu sztuki z  zapałem powitano cyfrę Nayiasnieysze- 
g» A lexandra  ukazaną w przezroczu, pod którą 
d n ia ły  zł .temi literami dwa następu.ace w ,er;ze;

Ten co posiada mądrość, waleczność^ t cnoty,
W rócił światu spok&yność i razem wiek złoty.

Gazeta ministetyafna0 Morning Post zawiera na 
8t?pu,ący arty kuł: ..Upoważnieni esteśmy domesc.
jako rzecz nćypewńieysźą i żadney wątpliwości 
^euległą . że pogłoska, która się niedawno z taką 
Pewnością i pospiechem rozeszła, iż wielka Bry- 
^auiia będzie pociągniętą niechybnie do wbyny;
* Płpzytzyhy H iszpanii i i e y  osad . ie s t  fa łszyw ą.  
**sicze n ie b y ło  tak iey  epoki; k ie d y b y  m m ey  iak 
^ is i iy  było p o d o b n y m , że kray ten ma takiekol-

z  kimkolwiek nieprzyjacielskie zatargi; nigdy. 
*my ieszcze ze wszyśtkiemi mocarstwami razem 
hiebyh w iak przyjacielskich związkach, iak dżisiay. 
Klożemy zapewnić cżytelhikow naszych, iź niecby  
Kuie i prawdziwie donosiemy, że nie tylko niema
*  tey ch w iii żadnych między nami i jakimkolwiek 
kraiem nieporożuńiień; lecz  nadto ręczymy zato, 
** podobieństwa niema; aby naprzyśzłość nastąpić 
0)0gły. Publiczi óść m oże fó l e d z  na t y m  doniesie .  
***** w ie lk iey  w a g i .  Nie od rzeczy będzie dodać.

iż  siła nasza zb royna  co dzień się zmnieysza, i że 
M inisteryum  na 'ze  zblizaią się co raz  do układu 
pow śzechńego pokuiu Je s t  rzecz  pewna, iż nay- 
p rostsza  polityka nn*p zwalałaby tak postępow ać, 
gdyby było  podobieństwo do w oyny chocby i nay- 
odh gi.-yszey ( R i  kr Inw . / t d . )

Anglicy ńiespokoynie poglądaią na eskadrę Ame­
rykańską, krążącą pomorzu środziemnćm. Jedna z ga­
zet uaszych czyni uwagę : ^ Eskadra amerykańska p ły ­
wa ód iednego portu do drugiego, i wkrótce żadnego 
ńiebędzie , gdzieby ona niebyła. „ Czyli to dla te g o , 
aby cały' świat dziwił się piękności ich okrętow , i zgra- 
bnośti ich maytków, lub czyli zamiarem iest obeznać 
amerykańskich maytków z portami rńorza , którego do­
tąd nieznali ? y, __________

N i d e r l a n d y -  
Z B ruxe lli, dnia 7 września. Drtia 4 t  m. Xiążę 

ńastępca tronu pruskiego, przybył dó Lae^eń. N, Król P ru ­
ski iest tam oczekiwany. Unia 5 Xiązę następca oglą­
dał znaiomy obraz, robóty P. Odewacte, wystawu.ący 
bitwę pod Waterloo. Dlńa 6 przybył tn także Xiążą 
O ranii z główney kWatery rossyyśkiey.

Podług rozrządzeń królewskich, milicya narodo­
wa powinna Się zupełnie zgrom-idzic nadzień i 5 t. m. 
Zgromadzone dla odbycia ćwiczeń 'nasze wóysko na­
rodowe , wynosić będzie 8o,oou iudzi.

W  sprawie Kięteia W ellingtona, przeciw w yda­
wcy gazety gandawskiey, Panu W Ulem de Busscher , 
nastąpił iuż ostateczny wyrok, tńocą którego uczynio­
ne przez Klęcia zaskarżenie za niewłaściwe uznano, a 
oskarżyciel na zapłacenie kosztow prawnych osądzp- 
hy został. Artykuł w gazecie umieszczony, który stał 
się powodem do zaskarżenia, brzmi iak następu ie : 
„ Zapewniani, iż życzeniem Xiąźęcia W ellingtona  było, u- 
ti /.ynlać Pana Bebru , intendenta osad M a rtiń ik i , któ­
ry niemi bardzo dobrze ria rzecz obcego rządu admi- 
ńistruie. „ Sąd Uświadczył, że artykuł ten ńiezawia- 
ra  nic takiegó, coby powodem bydz mógło do sprawy 
krymińainey, Inb inneyi wreszcie, że wielkie dzieła, 
znakomite przymioty i sława ślachetńego L orda  wyż­
szym czynią nad Vvszelkie pódeyraenia o złe postęp­
ki ' i  wszelki dwóznaczny wykład rzeczy — X ią ię  W el­
lington stara! się przez swoiego adw&Łata, ażeby wy­
dawca porhieniBney gazety gandawskiey, za zńayduią- 
će się w niey oczernienie, skażany został ńa więżienie 
» ż iplacHńie kary pieniężney io,óóo z ł ł . , którą on (X>ą- 
żę) podług dobroczynnego serca swego rozrządzi. — 
Powiadaia, że P  de Busscher chce teraz pociągnąć do 
sądu Kiążęcia W ellingtona i wydrukować z tego powo­
du zbiór artykułów, iakjch sobie pozwalali gazeciarze 
ftngieiścy przeciw dostoyńym osobom in iych .kraiow. 
V. de Bousscher donosi w gazecie swoiey o skutkach te ­
go proceSśu , iak rtaśtępuie: ,, Wszczęty przeciw nam 
proces przez Lorda Duka W ellington, V itona i Ciudad- 
R o d rig o , Xiąźęcia Waterloo , Feldmarszałka służby kró- 
lewsko- angielskiey i królewsko niderlandzkiey; kawa­
lera wysokiego orderu pod wiązkowego, wielkiego krzy­
ża orderu łazienńego, woyskowey zasługi niderlandz­
kiego orderu Wilhelma i wielu innych orderow, roztrzy- 
fenipny został • Xiążę Jmć , po odrzuceniu iego łkargi, 
Skazany ieśt ńa zapłacenie kósztow prawnych. Starać 
sie będziemy udzielić czytelnikom naszym prawne po­
budki tego w yroku; skoro ie tylko otrzymamy. „

F r a n c t ż  
{ z gaz. beri.) P aryż  , dnia 5 września. M onitor do*, 

bosi o mianowanych przez Króla, Prezydencie i 19 r i ­
ce -prezydentach so sekcyy kolegium obierczego depar­
tamentu Sekwany. Prezydentem mianowany fest rad ­
ca stanu B ilfh rty  jeneralny prokurator trybunału kró- 
lewskiego- Liczba wotńiących iest 9,188. Posiedzą* 
bia zaczną się dnia 20 t. m. •

W  Bordeaux cech piekarski postanowił, ażeby c® 
rok d- b5 sierpnia odprawiane było solenne nabożeń­
stwo o zachowanie Burbonow. 1 . ,

21 liczby w ezw anych , Kutkiem nowego koukordu*



ta  na stolice biskupie, l 4  iuż odmówić miało przyię- 
cia tey godności.

Minister palicyi de Cazes, usiłuie, ażeby znieść 
prywatną, policyą Xiążąt, która zawsze nader wiele 
kosztu za sobą, ciągnęła', policya ta zostawała pod kie- 
runkiem Pana Vitrolles, i przeszkadzała bardzo dzia­
łaniom poficyi królewskiey.

Tak nazwane taiemńe towarzystwo szpilkowe, wy­
dane zostało przez Monies•, któremu przed nieiakim cza­
sem dla tego darowano życie, że przyrzekł ważne u- 
czynić odkrycia.

Między spiskowymi czarńey szpilki znayduie się ie- 
den oficer, imieniem Contremoulin, z >10 spólnikami; 
podobnież i jenerał ieden , imieniem Bonnet.

W  kościele karmelitańskim odprawiłosię <ł. 1 % m. 
żałobne nabożeństwo , na pamiątkę 2 i 3 września 1792, 
W klórycńto dniach tysiące ofiar poległo.

Wystrzały dział, które obwieszczały 'narodzenie 
xiezuiczki Berry , i prędka potem śmierć tego dziecię­
cia były mieyscami pobudką do -radosnych obchodow, 
a nawet do buntowniczych poruszeń. Śmierć Pani 
Stael iest ważnym wypadkiem dfa partyi Tojalistow; 
albowiem dom iey był schadzką nieprzyjaciół ultraro- 
jalistow.

Osobliwszy pretendent, który w Rouen mieni sie­
bie feydź ostatnim Delfinem i przybrał imie Ludwika 
X V I I , powiększa codziennie liczbę swoich stronników. 
Dotąd ieszcze niemożna wiedzieć-, kto on iest.

Dnia 1 września 1715 ( a zatem przed 102 laty) 
umarł 'Ludwik X IV , Wielkim zwany , 66ty Król Fran­
cuzki , po 4 o leciech panowania. „ Czegóż płaczecie , 
rzekł, umieraiąoy do otaczających siebie. Czyż niećz os, 
ażebym ustąpił? Nienaleźąłoż się wam iuź oddawna. przy­
gotować do tego, że mnie utracicie? Czyż rozumie­
liście , że iestem nieśmiertelny ? „

Skazanym na śmierć woyskowym Desbans i Chay- 
cux, za spinek na wygubienie rodziny gKrÓla, 'czyta­
ny był wyrok w więzieniu Abbaye, przed trzecią po 
północy. Desbans spał t«k smaczno, iż niełatwo go o- 
budzono. Po przeczytaniu wyroku, którego nader śmia­
ło słnehał, podziękował obrońcy swoiemu, i rzekł: 
Śmierć nic'zem iest dla mnie. Póydę na równinę'Grenel- 
l e , idkhy to był dzień bitwy , / wystawię sobie, ze idę 
walczyć , iako strzelec. — Chayausc mniey stałości poka­
z a ł , i żądał pomówić z obrońcą swoim względem od­
wołania się do Sądu rewizyyn'go. Desbans żaś odka­
żał się, iż tego nieuczyni; wszakże na prośbę krew­
nych i przyiacioł zezwolił na odwołanie się do rzeczo­
nego sądu.

N i e m c y  
W  AustryiackichWłoszech, wprowadzono powszech- 

ną konskrypcyą , od którey nawet szlachta nieiest wy- 
iętą. Spodziewać się wypada, że to w kraiach niemiec­
kich nastąpi, czyli, że szlachta, iako pierwsi obrońcy 
kra in , i tyle przy wileiow maiący, pociągmonąbędzie do 
konskry pcyi.

Xiążę Mont fort [Hieronim Bonaparte) nietylko wło­
ścian swych przez gradobicie zniszczonych wspomógł, 
lecz nadto tyle pokazał przezorności, że złym gospo­
darzom do rąk pieniędzy niedał, alę kazał im wnatn- 
rze nakupić i dadż zBoża. Podczas żniwa mię Izy nie­
mi chodził, i mówił z niemi po niemiecku. Pałac w 
Schonau majętności iego ma bydź powiększony, kościoł 
postawiony, szkoły powiększone, i nauczyciele lepiey 
płatni. Jenerał Abatucci iest doradcą, i intendentem 
dworu tego Xiążęcia.

P o r t u g a l i a .
L i rbona, Bnin  16 / i e j pn i i  Zawczora w ypły­

nęła ztąd flota, sfcładaiąca się 2*? 48 okrętow, z woy- 
skami przeznaczonemu do Brezylii.

H i s z p a n i a .
Z  M ndri/łu  24 sierpnia. N ow o narodzoney  

Królewnie naszey dano na chrzcie imiona M aryn  
Izabella , a trzym ał ią do chrz tu  Iufant Don Carlos 
z małżonką swoią.

WIADOMOŚCI ROZM AITE 
Lunatyczka nazwiskiem, Ludw ika Kramer, t° e 

dem z Stu tgardu , przepowiedziała w końcu stycz* 
nia r .  i 8 j ó ,  iż w tym  roku zrodzi się wiele °' 
woców, ale złego g3tunku i nie będzie zbioru wi­
na. Tak su* też  stało, przepowiadała daley, 12 
w rok  potem, to  iest roku 1817 będą dobre uro- 
dzaie; teraz  zaś obiecuie wielką obf.tosć w roku 
J8i3 .

Donoszą z M aiery , ze flota z Kaprów złożon»> 
a z Buenos-Ayres wysłana, trzyma ściśle w zamknięć'11 
■wyspy Azorskie na oceanie -atlautyckiem, należące 
Korony portugalskiey.

Hessom, którzy się niedawno do Baity ( wyspf 
St. Domingo) wynieśli, dobrze się tam powodzi, i&ł 
sami donieśli. Wszyscy, a mianowicie Kapitan arty' 
łeryi Trost, i budowniczy iVeuber, bardzo dobrze przyieC* 
Tych dwóch Xiążę Marmelade przedstawił Xiążętdfl1 
krVvi królewskiey , którzy ściśnieniem ich ręki zape vr ni*
11 ich o swey łasce , a  potein przypuszczono ich do Ki ó- 
la -Henryka ( Christopha ). Trosta mianował oh naczel­
nikiem inżynierów, a Neubera zawiadowcą budowli pu­
blicznych.

•Zona niejakiego Pana Rigby, Anglika, porodziła ła­
dnym połogiem trzech synów i córkę, zupełnie zdro­
wych. Pan Rigby iest pradziadem, a więc pierwsif 
raz podobno zdarzyło się na świecie, iż urodziło 
razem trzech dziadków i babka. \

Odę do Boga , roąsyyskiego poety Derżawina , 
sarz Chiński kazał na ięzyk kraiowy wytłumaczyć, 
pisać na tkance-kosztowney, i w swoim pokoiu zawie­
sić.

Gazety angielskie następuiącą anekdotę przypoifl1' 
maią o Talmie: Gdy Bonaparte był Kapitanem artylle" 
ry i ,  zdarzyło się, iż dnia pewnego on i Talma w ie- 
dnymże obiadowali traktyerze. Talma siedział pr7̂  
osobnym stoliku , a Bonaparte częstował przy drugi*11 
swoich towarzyszów broni. Po obiedzie, gdv oficerk­
owie wyszli, a Bonapartemu przyniesiono rachunek, po­
kazało się,że niemiał pieniędzy wystarczaiących do zasp0' 
koienia należności. W  kłopocie więc, lecz zawsze przy­
tomny , odjął szpadę , i rzekł do markiera: Zatrzymaj 
la do iutra , a daie, słowo honoru, że ia. wykupie! Mur­
kier niekontent był z tego , co widząc Talm a , por wid 
się z niecierpliwością i rzek ł: Skoro słoitm oficera >ll( 
wierzysz , więc należność tę na móy połoi rachunek. Mń" 
kier przystał na to i odszedł, a Bonaparte niezapomni^ 
Talmie szlachetnego postępku i późniey.

Wzruszeaia i przeyscia maiątkow w inne rę­
ce, będące skutkiem politycznych i wojennych wy­
padków w ostatnich 10 latach zrządziło w Ee l1' 
nie osobliwsze zdarzenia we względzie obycza i‘>flr 
Rzemieślnicy, k tó rzy  nagle do wielkich przysli ińa' 
iątkow, prawie powszechnie zbytkuią; ale że i^1 
wyobrażenia są ograniczone, wydatki ich za te !t> 
roiewaią często cel nieślachetny i śmieszny, i ta-1* 
iest w Berlinie krawiec, k tóry  się zbogacił, i big' 
ga te raz  z bilardu na bilard, i gra partyą o 1 o 1
12 frydrychsdorow. P e w n y  opasły kowal pr*e' 
strasza res tauratorów  swoią żarłocznością: bo 
sadza swą sławę na przeiedzeniu i przepiciu i°°  
i więcey talarów na iedno śniadanie. Zbugacoflf, 
mydlarz widząc, iż za trnm ną zmarłey małżon^1 
Radcy poselstwa, Dietz, szło ig poiazdow. zawz!i! 
się. aby i za trum ną zmarłey żony iego ty leż s^°  
poiazdow. Dano niedawno wspaniały bal w iednj'|tł 
z ogrodow publicznych w Berlinie, na k tó ry  nik11' 
go nie puszczano, prócz samych dawnieyszych 1° ' 
kaiow, k tó rzy  wykierowali się na liwerantow. ^  
atoli i w tey  klassie lu d z i , śmiechu godnych, ty1<? 
rozsądni, że im maiątek nie zawrócił głowy- FrZjT 
taczaią z tych za przykład pewnego szewca,
ry. nabywszy piękną maiętność z wjzelkiemi 
wami szlachectwa , nie przestał robić b u tó w .  ̂
nawet wydoskonala rzemiosło swoie. do któr^S 
z zapałem iest przywiązany.

Dozwala się drukować; Z . Niemczewski FroJ. O. Komit. Cenz. Członek. — w Drukarni X X . Pijarów-
d o d a t k i



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Ner 75.

VILNO DNIA k'8 WRZHSNIA 18x7 ROKU

o g ł o s z e n i e
3 . R ząd  obwodu Białostockiego uwiadamiaj 

O- w o n jm  będzie odbywać się publiczna licy- 
tacya na 6cią lub id ią  letnią Dzierżawę\ zaczy- 
naiąc term in oney od rgo Jun ii przyszłego 10 >8 
r°ku , niżey w Tabelli w yrażonych Skarbowych, 
m aiątków w  Białostockim obwodzie leżących.

Nazwisko Powiatów, Amtow i Fol­
warków w  nich zostających.

<5

3.

7.
*.

i  1

*3,

R'' P o w i e c i e  B i e l s k i m .
Stolowackiego Amtu. 

Folwark Pulsy 135 858 8 0
Stołowaczc :i 5g r 76 q4 Ą
Prócz tego z Folwarku 
Stołówacza Dzierżawca 
obowiązany, wedle da- 
wnieyszego ustanowieniaj 
zamiast snopowey dzie­
sięciny iv naturze, płacić 
pieniędzmi Bielskiemu 
Proboszczowi eo rok po 
z 5 z rublu >5j f4 kop. sre­
brem.
Ryboly t 9°9 1765 2

Klenickiego Amtu. 
ypoytowstwo Zbucz -

bez wło- 
faiari. 48 ba

FP P o w i e c i e  S  0 k 0 l s k m- 
Grodziskiego Amtu. 

Folwark .Grodzisk -  - 64y *799 45
Kiersnowek - i 5o ógj 55
Suchodolina - 394 jógi 2 7%

Klucz ’Ostrowiecki » F9 9 27 2 g

Knlnianskiego Amtii'. 
Folwark Kalno 35 o 1797 7ÓV,

Harasimowicze 38o a385 18

FP P o w i e c i e  D r ó h i c k i  m.
Mielnickiego Amtu.

• Folwark Rasztowiec 328 i75g i5
Zerczyce -  - i 2 g 65o 8 %
Cecele 49 062 20%

Byczący zatem któren z tych  maiątków wziąsę 
10. dzierżawę , raczą stawić sję w  Białostockim  
cbióodowym Rządzie z praw nem i K aucyam i, od- 
P°ćoiadaiącemi dwóletniemu z każdego fo l-  
*SQ*'fcu dochodowi na ter m i na: p ierw szy  lis teg o  

Qździernika , d rug i logo G rudnia teraźnieysże- 
3°' l S l 7, a t rz ec i  i ostatni *igo Lutego p rz y -  
ztego i 818 roku. N a  takowych zaś hondy cy- 

te rńaiątki zadzierżawianemi będą , takie cło 
t nych najeżą się artykułu i wiele z onych dotąd  
£ * ?  s*ę in tra ty , o tem  wszystkićtm konkuren- 
0rn obiawionó będzie w  Białostockim obwodo- 
ym  Rządzie . 1

X. Lachowicz Sekretarz,

55. Od Rządu Gubernialnego Mińskiego ogłłT- 
H a się, iz w tuteyszey Skarhowey labie , na do ­
stawienie do R ibruyśkiego Szpitalu różnych p o t r z e ­
bnych rzeczy, będą się odbywać licy tac je :  pierwsza 
dnia ió , druga ip ,  a trzecia dnia 23 mca Paździer­
nik* teraźnieyszego roku , p rze to  życzący podjąć 
s’2 takowey dostawy, niech stawają Ha wyżey po- 
kienióńe te r  tomy z  pewnemi ewikcyami, gdzie im 
będrf ogłoszone warunki i ha jaką sura mig w ciągu 
iroku powinno bydź uczynione przygotowanie. D a( 
Roku i 817 mci września % dnia

W Obowiązltu Sekretarza Felicyan Arcimowic*

a. Ó d  X“ t e n d e n c y *  a e j r  ? * « «  o g R ś z s  s i ę ,  iż n a  d o s t a ­
w i e n i e  p r o w i a n t u  dla w o y . k  d o  n « a t ę p u i ą c y f ' h  m a g s i y n o w :  
G u b t r n i i  P  do l sk i ey  d «  K a m i e n i e c k i e g o ,  B i l s k i e g o ,  R a ­
s z k o w s k i e g o  J a r t i p o i sk i ' go ,  F r a r t i p e t s k i e g o ,  P r o s k u r o w ^ k i e -  
g o  h f t y o i . - w s k i e g o ,  D e r a ż n i s ń s k i e g O ;  B r a c l a w a k i e g o .  Wirt.- 
m c k  e g o ,  T u l c z y ń i k i e g o ,  M o h i l e w a k i e g o .  D ż u r *  o s k i e g o ,  O R  
h p o U a i e g o ,  B a r sk i e go ’, i H o lo w b iL k  / g  - G u b e r n i l  K ) o ^  
w s k i e y ;  d o  i W ń A i e g j .  G u b e t o n  W a t  l i s k i e y  d o  Z .  ro- 
m i r s k ' e g o .  B e i d y  z* wski< go  , C *u d t *o w «k . eg o_ ,  S t a r o k u a -  
i t s n t y  n e w s k i e g o ,  L u b a r f l k i e g o ,  Z a ^ ł . w s k i e g o ,  O w r u c k . e g o ,  
i K o n e c k i e g o  G u b e r n i  C h e r s o f t . k i e y  w p o n d a c h  w  y -  
ł k a  b u g s k i e g o  na w i k t  o d  j g o  S t y c z n i *  t g i g  d o  r g o  s t y ­
c z n i a  i g i ę  r o i  u ,  ma i ą  się.  > d b y <*4 U c y t a c y «  w R * m i e n i u  
P o d o i - k i m .  Ż y t o m i e r z u  i C h e r s o n i ó w  t amcOZftych I z b a  h 
S k a r b o w y c h ,  na W »/y * t k i e  W o g ó l e  m a g a z y n y  l na kszdyr 
z  o t o  boa iak B:c p o d e y m ą  K o n t r a h e n c i  w n a s t ę ? u i ą ć y c h  
t e r m i n a c h  p t e , w 7  y  d n i a  a d r u g i  g g o  t r kc« j£g .>V > p r z e t a r ­
g i  d n i a  u g o ,  12Ć0 , 1 ! 3go  , p r z y s z ł e g o  mc* p t d z i . y n ika,
t e r b i  . . eya z .  e .  r o k u .  Ma „ k o w e  t e r m i n y  d l a  t a r g ó w  w z y .  
w  a tą  yie k o n t r a h e n c i  z p e w n e m i  i d o s t a t e c Z n e m ,  e w i k c y s m i j  
k t ó r e  be  d a  p r z y . e t e ,  dl  r z a b e z p i e c z e n i ,  p o d r a d u  na r z ę s c  
p i ą t ą  o n e g ó ,  a dla z a b e z p i e c z e n i a  z a d a t k o We y  s u m m y  w  p r o -
porcyą i e y  ilości. •. ; .

l i - ś ć  p o t r z e b y ,  wiele do k t o r e g o  m i a n o w i c i e  nn g H zr -  
h u .  . war un k i ,  b e d a o b m w i o n e  p r z y  l i • y t« r y« v h .  N a p r z ó d  
zaś i r t e h d e n t * k a  adm. i . i - f raCya w osobie G ł o w n o d o w o c L ą -  
cego za p ew ni a  s k u . s t ń ą  w t e r m i n a c h  za p ła t*  p ie n ięd zy *  
p r z r y m o w a n i e  b e t  m i t t ę g i  d o s t a w e k ,  i u s u n m n . e  w s z e l .  
k iego rodzai i i  ni  dog odo oso i .  % . . .  .

K t o  m e  . t a n i e  do  l . c y t . c y i  an ,  d o  p r z e t a r g ó w ,  t e n
p ó ‘ż » i e v  n i e  b e d / i e  d o p u s z c z o n y m ,  c h o c i a ż b y  c s w . a d o z a u e  
p r z e z  n i eg o '  na p o t l  m c e n y ,  b y ł y  m i s z e  o d  n a s t a t y c h  w  c z a ­

s i e  l i c y t a e y i .  ^  l Q t e o d e n t  A r mi i  M-  Ż u k o w s k i .

W0 ku t S i ł  mca au g u s ta  3 dnia S ą d  T a x a t o r s k o  E x -  
Ćy w iz or sk ,  w  maiętooŚoł  U w i a t a c h  D e k r e t e m  R e m m y y *  
nym Z i e m s t ^ a  Pt , tu Dzieś- i ied k iego  ro ku J u . .• 9 dr„a
w  s k u t e k  o ś w i a d o z e n u  W Jana Ś w i ę c i c k i e g o ,  Ze c l ą  s w ą  
Su,e,.s,oą po z e s z ły ńi b r ac ie  A . t o n i m  Ś w i ę c i c k im .  ... sa- 
t v s R k - v . l  o n e ^ o ż  K r e d y t o r o w  z rzeka  się,  p r z e z t i a c z c  y ,  
w  t e rm in ie  dnia ó au gus ta  z i - . h . w . z y  za f ea s su m ow ał  ma.*- 
tno ść  l ) o w ia t y  p o d  a d i m n i s t r a c y ą  Wz ą ł ,  k--mpo%. » c j ą  d o
Z łą cz e n i a  p r / y  a k t a c h  Z i e m s k i c h  P l t u  1)  ś - l - p s k , .  go
w d „ u i  o k t o b r a  ude te r i f t . no wa ł  1 do p o w ^ r u i - g o  z j az du  
t e r m i n  d ź u h  20 N o w e m b r a  p r z e z n a c z y ł ,  akt* Zadecydo-

w e sub a i h . i i o n c  re .  p r i y b v w . l i  z-»t , rze.głszy, d a z a w u -  
d o m ’cnia t y c h ż e  k r e d y t o r o w  w p u t r o y  e n u m ie sz cz e n iu  
d o  G a z e t  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  m u i e ^ z ą  a w i z . o y ą  po-

d , K ' Aueus tyn  Klo t t  Sędzia Ź- P  O- ' E x  T r ę z y d u - ą o y  
J e r z y  ZJro iewski  V’ ods d k % p  I) fcxdy-wvzor. 
Jakub Ko.ropudlk i  Pod<ędek % P t t u  Dz ie sm em kie go

E x d v w i z o r .  . • . „  , 1 • b  *
F r . X r ,  L e n c e w i c z Z .  P  U  * E x d y W i z o w i  Regent.

, z. Dzioło o teoryi muźyczhey pad tytułem:,, 
Traktat Akademicki o prawdziwey sztuce muzyki tSc. „ 
y ;jStac można tylko u samegw autora Jam Dawwa 
Hollanda, w Kardynalii (po lewey ręce na trzecie 
w s c h o d y ) .  Cena exemplarza tego dzieła caerwon.
ził. 3-



I .  W e d ’e U k az u  Jego Im peratorakiey M ości Ssmowła-  
w ł a d r ą c p g s  ’catą Rosuyą &c. &c. 8zc.

U r o d a o n y m  X ię ż t i i cz će  m e le t u ie y  Su h«e*sorce  S t e ­
fa n i i  R a j J r i w i ł t ó w n i e  z dokładc-m o p ie k i  Ukazami  Monar -  
szeiłii p r z y d a n e y ,  Janowi  C h o d ź k o w i  P r e z e a o w i  SąjJu G ł ó ­
w n e g o  M iń s k ie g o  2go D e p a r t .  Kaw al e ro wi  O r d e r ó w  P r o ­
k u r a t o r ó w .  massy d ó b r  ze sz łeg o  X ięc ia  D om in i ka  O r d y ­
n a t a  N ie ś w i ż s ł u e g o  i O l y c k i e g o  ze  s k u t k ó w  D o k u m e n t u  
w  r o k u  i t f ro  ęb ra  i o  d a t o w a n e g o  a Jgl f )  yb ra  25go dn ia  
xv Z . e m t t w i e  N o w o g r o d z k i e r o  a k t y k o w a n e g o ,  * w  spesob 
p r z e n o s u  w Z i e m s t w i e  Mi ńs k im  r o k u  i g i S  maia S ^d n i a  o- 
b l a f o w a n e g o ,  z t e y ż e  roassy d ó b r  o d p o w i a d a ć  sko teczn ie  
o bo  wi ąż e  Bym; a zsś U r o d z o n y m  J u s t y n o w i  By koWakiemu 
M ars za łk o wi  P t t u  S ur a zk ie gó  po  zm ar ły m  Biskup ie  S t r y i u  
S u kr . e s s o r ow i ,  P a l i c y n o w i  P u ł k o w n i k o w i  H uła no w  w oy-  
aka R os syy sk i eg o  p o  K o n o p k o w e y  J e n e r a ł o w e y  Xiężn ie  Katł- 
t a k u r y n i e  i Jey S u k ce s so ro m  w E’e t e r s b u r g u  d a w n i e y  mie­
sz ka j ąc y  w» M i c h a ł o w i  H ryck ie  w i e ż o w i  D e p u t a t o w i  P t t u  
S łu c k i e g o  po  I g a a c j m  B y k o w s k i m  P o r u c z n i k u  odstawnvhi  
w o y s k a  Rossyyak i t -go,  K l i m a jz e w sk ie m u  b.  P o d łó w c z e m u ,  
M a rk ow sk ie m u P o r u c z n i k o w i  woys ka  P o l sk ie g o ,  F r a n c i s z ­
k o w i  L  8topv;dzkiemu K a m e r d y n e r o w i  X ię c ia  Sap iehi  xv Dere-  
c z y  ie mieszk*uącemu,  I g n a c e m u  B y k o w s k i e m u  P o r u c z n i ­
kowi  od s t aw nemu woyska  R o s s y y a k i e g o  po  zesz łym Be  
ro n i m ie  M i t e r o a w s k i m ,  n i e m n i e y  w s z y s t k i m  da l s zym  .i 
w u e l k i e g o  t y t u ł u  w i e r z y c i e l e m  i P r e t e n s o r o m  P r z y p o z e w  
E d y k t a l u y  p r z e d  S ą d  Kommissy i  z s  N s y w y z s z ą  Mona rszą  
W . i ą  dia u r z ą d z e n i a  I u t e r e s s o w  U ro d z o n y c h  X i ą ż ą t  R a ­
d z i w i ł ł ó w  u i t s u o w i o n e v ,  xv mieśc ie  G u b e r n s k i e m  Wilnie 
r ą d z ą c c y  się 7. p o w ó d / . t w a  U r o d  onego  Karo la  Gr»ffa M o ­
r a w s k i e g o  J e n e r a ł a  w o y s k  Po l lch  Ksnierl iera Jego Impera-  
to r s k i e y  Moś i, i w i d u  O r d e r ó w  Kawalera w r e f e r - n e y i  
d o  P o z w u  o p r z e d n i e g o  E d y k t a l n e g o  po t r z y k r o ć  w  G a z e ­
cie K r . ' i o w e y  K u r y e r a  L i t t g o  iuż  og ło sz o n e g o  i p f ze d  a- 
k fami  Kommisy i  roku  1817 Ju l i i  19 dnia ze zn a oe g o  o raz  
u Drzxvi " S a d o w y c h  a w i z o w a n e g o ;  i do dsob w ony m p o ­
rn e»7. cznnych ,  z d o d a t k i em  d o p i e r o  p r z y p o t w t n y e h  wyno-  
8?ący się w s to s un k u  do  D o k u m e n t u  »s *e k ur » e yy n eg o  p r ze z  
Zesz łego O r d y n a t a  N i e ś  w z.śkiego, O ł y c k w g o ,  Kameri iera  
j Kaxvelera O r d e r ó w  X ; ę  :ia Do min ik a  R idz iwił ła  w roku  
i$Vo 9 ra 10 dnia p r z y  ś w i a d e c t w i e  P io cz ę t a rz o w  w y d a n e ­
g o  oie i ednok? '  t n i e  p r z e z  t e g o ż  X ięo ia  tofcorówanego sa- 
t y s f r k c y ą  za d ł ug ,  Z s i ł c e g o  W ie rz yo i e l om l a pe w ni a ią c eg o  
d o  ak tó w  i da l szyc h  d«woxlow,  K o r r e s p o n d e i w y o w ,  pism 
n .‘s ą d z i e  o k ^ ja ć  się m s i ą c y c h  do D e k r e t ó w  Z i e m s k i c h  
N o w o g r o d z k i  Vh iako t e ż  w S ąda ch  in ny ch  P o w i s t o w  7-nie- 
k t ó r e m i  O b ż a ł ł m i  W i e r z y c ie l a m i - e a p a d ł y c h  i za imi uspfa- 
w ie d i ix v ie n e y  E w a z y i  p r z y s i ę g ą  Z d i c e g o . — Sz -ze gó in r e  
z ; s  o t o ;  i ż ' z w i ą z k i  ' p o k r e w i e ń s t w a  oay sc i ś l ey  Z U ł c e g o  
1 ze sz łym  b r a te m  c i o t e c z n y m  X ię c ie m  Dom in ik i em Radzi 
xC'fflem łą c z ą c a ,  p o b u d k i  Ind em m zow ani a  s t r a t  ponies ionych 
p r z y c z y n ą  n a y t r / m e g o  o d s tą p ie n ia  su k c es sy i  p o  Xiążę-  
t s o h  W i sz n io w ie c k io h  w dom J e g o ż  p o p r z e d n i k ó w ,  o r sz 
dal sze  p r z y c z y n y  w p o z w i e  p i e r w  zym w y r a ż o n e ,  skłoni­
ł y  se rce z e s z łe g o  Xięe ia  Domin ika O r d y n a t a ,  iz ude termi -  
J iows ł  ' uwblnien i s  z p o d  c i ę ż a r ó w  do lę  Z a ł ł c e g o  ob r c ż a ­
l ą c y c h  z wł as n yc h  - fu nd usz ów  i d o b r  p r z e z  Dokument ,  w y -  
ż e y  d a t t ą  w s p o m r ń o n y ,  przypor.yxvn za te m i p r o s i  Z a ł ł c y  
s t o s o w n i e  do P o z w u  u p r z e d n i e g o  w g ó r ze  c y t o w a n e g o ,  o 
u z n a n ie  b l i ż szośc i  w d o w o d z i e  i ^ w o d w o d z i e o  kompor ta-  
c y a  na O b ż a ł ł n y c h  W i e r z y c i e l a c h  w s z e l k i c h  d o w o d o w  
w J.sk-u ns ieżnośe ioW po s ł ug iw a ć  m o g ą c y c h  p o d  p r z y s i ę g a  
O Z li czenie "realnych nS leż nos c i ów  od Z a i ł o e g o  po rok 
i g i i  ep ry la  23 dń a p r z y c h o d z i ć  Wierzycielom,  m o g ą c y c h  
W z g lę d n ie  D o k u m e n t u  A s s e k u ra c y y n e g o  z d ó b r  zesz łego 
X ię o i a  O rd y n a ta .  —  \fy" p r z y p a d k u  zoś n i e i s w  eoia  się k t ó ­
r e g o k o l w i e k  z W i e r z y c i e l o w  o zapisanie xvtevZTjey arujMyj.f 
k u  czem u o A x v i z a c y ą  p u b l i c z n ą  z xvyroku  Komtnisxyi dla 
s k u t k ó w  t e y  smiisyi ,  i w  celu uwo ln ie n ia  Ż d ł C e g o  nada l  
®d p r o z e k t i c y i  za d ł u g i  do  ro ku  i j j i a  po l i czać  się mogą­
c e  i o dalsze p e t y t a  w P o z w ie  u p r z e d n i m  po s z c z e g ó ła c h  
w y r a ż o n e ,  t u d z i e ż  z O hż a ł ły m  J u s t y n e m  By k o w sk i m  Mar­
sza lk iem S u ra z k im  p o  ze sz łym  B i s k u p i e  s t r y i u  i d ą c y m  'o 
z n i k c i e m n i e n i e  p i sm d o w o d o w  ob l ig . s w ,  w l e w k ó w  jako o- 
p ł a c o n y c h ,  a w częś c i  smissyi  u le g ły c h  i z a r e w e r s o w a n y c h ,  
o r a z  skasowanie  D e k r e t ó w  m o g ą c y c h  s ię  ok'-Zać lako za­
o cz n ie  b e z  podan ia  P o z w u  o t r z y m a n y c h .  — N i e m n i e y  Z O-  
b ż a ł ł  vm I g n a c y m  By koxvskim P o r u c z n i k i e m  o d s t a w n y m  w o y ­
ska Ro ss y y ak ie g o ,  po d ob n ie  o u n i k c z e m n i e n i e  Jpgo pre-  
t a n s y i ,  k t ó r y  k o n d y k t o w i e  n i b y  od  ze sz łeg o  Hie ron ima  
M i t a r n a w s k i e g o  n a h y ł  ohl ig xvżięty p o d e y s c i e m  o d  U rod ź .  
I g n a c e g o  Hac i sk ie go  A d w o k a t a  w N o w o g r ó d k u ,  6 p cź u ie y  
dla l e p iZ'-go zawikłf ioia na I m ię  U rc d z .  Mich a ła  I l r y c k i e -  
w i c z a  jakoby p r z e l a n y ,  na nowo do po mi na  się.  N ie m ni ey  
o t o  w s z y s t k o  co p r z e z  xvywod  r z e c z y  i p r z e z  s p r a w ę  d o ­
w o d z o n y m  b ę d z i e  z w o l n ą  t e g o  p r zyp oZ xv u  p o p r a w ą

Roku i g i j  mes  ybra  11 dnia .  W o ź n y  ni że y  w y r a ż o ­
ny świa dcz ę ,  iż t e n  p r z y p o z e w  z Auteut .yk iem zg o d n y  w re- 
f e r en c y i  do  P o z w u  u p r z e d n i e g o  E 'd y k ta ln e g o  w  roku  t e -  
Tbźń. r 8 t 7  Jul i i  19 dn ia  p o d sn e g ó  i ze zn a n eg o  4 p o w ó d z ­
t w *  J W  Kar o la  Gra ffa  M or aw sk i eg o  Jen e ra ła ,  K am e r he r a  
Jego  I m p e r a t o r s k i e y  M " ś c ł ,  ■ i wielu  O r d e r ó w  K a w a le r a ,  
p rz e d  Sąd  Kommissy i  w o lą  N a y w y ż s z ą  Monarszą ustano-

w i o n e y ,  JO;  n i e l e t n i e j  X i ę ż n i c z c e  S te fan i i  R a dz iw i ł łó w ni *  
z d ok ł ad em  op iek i ,  i J W .  Jan owi  C h o d ź k o w i  P re z / de H ;  
t o w i  S ą d u  G ł ó w n e g o  Mińskiego D e p a r t .  2go Kaw»le ro 'vt 
O r d e r ó w  P r o k u r a t o r o w i  Mass* o c z e w is to  xv ręce,  niemniey 
s k u t k i e m  O rg a n i z ac y i  pa ra gr s f f u  37 do  G a z e t y  Kraiowey 
K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  dla  wiadomości  p o w s z e c h n e y  stroi* 
c y t u i ą c y c h  się a miano wic i e  J W ,  -Justyna By ko w sk ie g 0 
Marsza łka  S u r s z b i e g o .  J W .  P a l i c y n a  Pu,łkoivruka w o y ^  
Ross yya k ic h  po  K o n o p k o w e y  J e n e r a ł o w e y .  3 0  X ;ężney  
K a n t a k u r y n e y  i Jey S u k c e s s o r o w  xv St .  P e t e r s b u r g u  d»* 
w n i e y  mie gz k a ią cy ch ,  WJPa na  Micha ła  f ł r y c k i e w i c z a  Dc" 
p u t a t a  P t t u  S ł u c k i e g o  po  I g n a c y m  By kowsk im ,  WJP*"* 
Kl ima szewsk iego  b.  p o d ł o w c z e g o ,  W J P a n a  Markowakieg°  ą 
P o r u c z n i k a  woysk PoUch ,  JPaoa F rau c i s zk a  L i s to pa ck ie g 9 
K a m e r dy n er a  X ię c ia  Sapu-hi  w  Der cc zy n i e  m ie az ka i ące g0' 
W J P a n a  I g n a c e g o  B y k o w s k i e g o  P o r u c z n ik a  odsfcawneg9 
w o y s k  R os syy sk i ch  po He / on i mi e  M i t e r n a w s k im  niemniey 
W s z y s tk i m  da l szym i ws ze lk i eg o  "t t u l u  >Vlerzycielom * 
p r e t e u s o r o m  nin ieysZy  p r z y p o z e w  E d y k i s D y ,  a t o  ' 1,  nić'  
w iadomości  t e r a ź m e y ś z e g o  ich pomiesz kan ia  w myśl  
r z e c z o n r y  O r g a n i z a c y i  podu łem,  i a d v - i v a j  i lCiOWinie^rłu 
t e y ż e  O r g a n i z a c y i  p r z y b i ł e m .

F e l i x ’ C e b u l s k i  \ V ,• ź  iy K o m m i s s y i  R > i d z i x v i ł ł c t v s k i e J'*
R o k u  1 g *7 se p te m n ra  i/.*go, p r r i e d  Mitami K om in i s i f 1 

d o  t J rzą dze r i i a  m te res so xv  R a d z i w i ł ł o w s k ib h  u s ’a u o w i o n e ? '  
• t a  wsią-:, obec n ie  W o ź n y  w j ż e y  w y r a ż o n *  r e l s c y a  te'g° 
P o z w u  zeznał .  Świadczę  j b ż e f  Doboszy i iski  A  kt .  Begeu* 
W Komm.  X .  Radz.

i .  Z e  s k u tk ó w  D e k r e t u  R e i n i s s y / n e g o  S ą d u  G ł ó w . Li*' 
■‘IV i le w  D e p a r t .  2 g o  r o k u  .igM7 y u n t i  ?  o g ł o s z o n e g o ,  S^r  
Z  P. "W ileń .  ■ w  S e s t 'y n c h  po o b ie d n ic h  m y m u i ą c  s i ę  ro*‘ 
b io r e m  D z ie ła  T a x  y  Iti x ó y  w i z y  i m a ją t k u  po z e s z ł y m .  S '1'

■ t o m m  T y z e n h u u z i e  C h o r ą ż y m  p o z o s t a ł e g o , w  d o m i e r z e n i  
z  o n e g o  s o t y s j a k c y i  k r  e d y to r o m ,  s to s o w n i  e do w y r o k u  f W3' 

j e g o ,  1 j a k o  w  ro d z a ju  p r a i v y  k o n k u r  o w e y  w z y w a  w s z f j  
sticich Kr e d y t o r ó w  i  p r e te n s o r  o w , m a ja c y ż h  ja k ie k o lw i e k  
s to s u n k i  d o  m a j ą t k u  z e s z ł  g o  Tyz.~nhai.za  C h o r ą ż e g o ,  1 te j  
D eh ito ro iu  o n e g o ,  a ż e b y  n i e z w ł o c z n i e  j a l p l i  s ię  tv Sit'd z t j  
Z i e m s k i m  ICileń  , z  z e m  o s t r z e ż e n i  era ż e  z  D e b i t o r a ' t 1’ 
e t ia m  p o d  n i e s t a n n o ś ć  o c z t w i s t y  n a s t ą p i  w y r o k ,  a z  Aft '  
d y t o r a m i  z a  n i e ja w i e r i e r n  s ię  a m i s s y a  p re te n s y o iu  z  p*r 
s a n ą  b ę d z ie  i  ż e  o d / d a t y  t e y  a w i z a c y i  Su'd Z -e m .  W ileft- 
w c i ą g u  n a y d a l e y  t y g o d n i a  j e d n e g o  w  o c z e w i s t e m  W y ’ 0' 
k o w a n i u  c a ł e  p o m ie n i o n e  Ó z ie to  w e z 'm ie  do  n a n io iv j '  
*8*? r o k u  j b r a  ty  d n ia .

y ó z e f  U r b a n o w i c z  R eg ,  Ziem. T ł u  W i l e ń .

z  S t o s o w n i e  do  R e g u ł  Rei f i issą  S ą d u  Crtow. L i t i T '  
W  i  l e ń .  D e p a r t  2 g o  p r z e p i s a n y c h ,  S ą d  Z ie la .  P t u ' W i Z ’W 
D e k r e t e m  sw pim . p r z e z n a c z y ł  w y p r z e d a ż  z  p u b l i c z n t y  d ’ 
c y t a c y i  d o m u ,  n a  u l i c y  S t ib o c i  z w a n e y  w  m ieśc ie  W l ih G  
p o d  Ń r e m  a j  p o ło ż o n e  g o  , i  t e ż  w s z e l k i e g o  z w a n i a  r f  
c h o m e g o  m a i ą t k u  i  t e r m i n a  do  takowieu l i c y t a c y i  w  do' 
muc po  z e s z ł y m  T y z e n h  i u z i e  n a  itLicy S u b o c z  o d b y w a d ’S'-i 
m a ją c e y  d z i e ń  za  25 i  2g t e r a ż n .  r o k u  i  m ie s ią c a  jb U 1 
o z n a c z y ł , a ż e b y  w i ę c  ż y c z ą d y  n a b y d ż  A k t o r s t w e m  , P°' 
m ie n i o n y  po z e s z ł y m  T y z e n h a u z i e  p o z o s t a ł y  'dom', i  W r°  
'm a i ł e m  z w a n i u  ru c h o m o ś ć  w ia d o rn en i i  b y d ż  m o g l i ,  o t er 
m in a c h  l i c y t a c y i  m n i c y s z a  w  K u r y e r z e  Litt. t t z y k r o ł ^  
c z y n i  s i ę  a w i z a c y a ,

1 Izabella z  Rydzewskich Śerwańska oddal*' 
wszy się od familii w roku 1812  n iewiadom o, g d ^  
się dotąd znayduie i c zy  zostaie  w życ iu . przet17 
familiia oney  , a mianowicie  W  Tekla z Rydzewskie*’ 
Bartbchowska Deputatowa Powiatu Bielskiego , sio' 
stra r o d z o n a , będąc troskl iwa o swey s ibstry lo>'f‘' 
ile że trwoni  się p r zez  nieprawnie posiadających 
ńiaiątek w Powiec ie  Żytornirskim . w Gubernii  W 0' 
łyńskieyr s y tu o w a n y ,  na który  teraz za staranie'11 
W. Bartochowskiey  nastąpiło Rządowe zaprzec2e< 
n i e ;  uptasza ninieyszym każdego ma‘ącego wiad^' 
mość o mieyscłi  iey z a m i e s z k a n i a ,  lub zeyśc iu  ^  
z tego  świata . wspomniorią W. Teklę z R y d ze w sk i  
Bartochowską  w Obwodzie Białostockim , P o w ie cl' 
Bielskim w maiątku dziedzicznym T opczewie  zaii>ie' 
szkałą na p o cz tę  do Białeg. istoku urzgdowni0 
wszelką pewnością zawiadomić , a koszta na to 1° 
żone  i t rudy  z  wdzięcznością wynagrodzone zos*3 
ną. Dan w  T o p cz e w ie  dpia 20 lipca 1817

Tekla z  Rydzewskich Bartochowska D e p u t ata 
wa Pttu  Bielsk.



•o 2. Alexander  p i e r w s z y  Impera tor  Samo władnący  całą 
°*»yą e tc .  e tc .  e tc .  

p  Urodzooemu AleScmdrowi Azu lew icz owi  Chor ; b. »*"•• 
°'ch. a w przypadku śmierci Jego Sukcessoroin Pozew E -  

K- ®l°y przed  Sąd Ziem.  Zawili-, na Kadencyą  nas tępną  
' Michalską w fnicście Swięoianach sądz ić  się msiącą, 
z instancyi  Urodzonego W in c e n t e g o  Sółtana Startu Kon- 
*yli»rza Marszałka b . ,  Rzeczyckiego  i O r d e r u  ś A n n y  Ka^ 
Walera, mieniąc i  do dowocłow w saniey sprawie z łożyć  
*!? mających odwołu ią c  się, w szczególności  zaś o t o ;  iż 

oŻ8łłny Azulewicz maiąc sobie p rz ez  Zał łgo  Sołtana po- 
*u -’zony R ząd  nad maiątkiem St ru noyc iar o i  l folwarkiem 
^ ' ry zwanym,  G ub e rn i i  L i t e w s k o  Wileńakiey w powiecie 

leżącym,  lubo w roku t g t ą m c a  apryls 23 dnia ta- 
°wą administ racyą Zaiąwszy się i ooą  do roku ig rg  itica 

11 10 dnia u t rzymywał ,  w ciągu R ządów  z rzeczonego 
nisią!ku S t r u n o y ć  i Sor  folwarku jakoto: z go towęgo gto- 
*Za ^re.stencyi^ niemrtiey z wyprz edaży  rozmaitego drze- 
c ,s z Puszczy s łowem wszelkie z różnych  a r tykułó w prZy-  

' -dząc „ jn r ra ty  do siebie odbierał ;  ie-dnak gdy z ty ch o ie -  
jTWszy żadnego rachunku  nn Kuś wyieehsł  i p ien iądze  

 ̂ in t r a t  zebrane ti siebie za trzymał:  p rz e tu  /Galicy iśoł-
ui^mugąc sic doczekać Ohżal łgo A i u l - w i c z a  d i /  maiąt- 

u S t t u n o y ć  p rz y b y c ia ,  do  zdania KalkulaCyi z ta kow ych 
u t rat ,  k tó ryc h  mana do cz te rdz ie s tu  t yaręcy z łch wy 11 o- 

S,*"W bezpieczeństwo kfJóryr h chociaż £a ł ło y  Soltsra przy-  
'2 Opuszczeniu w adinirustra.oya ma.eJku. wzią ł  od Obiaf łgo  

Hulewicza c z t e r y  tysięcy rubl i  s-*«yg. i na one w roku 
*§14 wydał ob ig, Jednak gdy te nihtylko oiesą do i ta tecz -  
Ijk odp ow iedz ią  na p r e t e n i y ą  Z-ił.go Sołtana,  lecz nadto  
-ałłcy powodem roz poczę tych  przez  K r e d y t o r o w  Obżałł -  

6°. Azulewioza  Proc  d*>rÓw, zmuszony został  wrę ey sze- 
S'-Ju ty s i ę c y  złł Jego •"'płacić D łu gów .  O co g d y  do tą d  
m.11,1 o ki lkakrotne l is towne zaręczenia O b ż A łn y  Ąz-ulewicz 

, fzrcbi ł  rachunku i ^  restaricyi  Za łłmu należuey-pozde- 
ru,|k iw an iu  summy za obligiem wypaciśiącey niepłaci ;  

* ł ł’uh pob udek  £aWcy Soft-aa prteez ninieVszy zspnzew 
r««li zenie się sądowego w z y w a j ą c  zakłada P  r e i  by r»a- 

^Wszystko o z w r u t  Obligu Zał łgo na c z t e r y  tysięcy rubli

dla siekie zabezpieczyć  fundusze  na od p o w ie d ź  przeeho* 
d z ą c e y  -ato ty s i ęcy  zł. pul.  summy na w y d aw a iący ch  obli- 
g i  lub prze lewy t y c h ż e  obl igow c z y n ią c y ch ,  poszukiwać  
się maiących,  czynie  się b y d ź  w obowiązku  ofctrzcdz p u ­
bliczność aby  maią tku kamerjunkra C hre p o w ic h ie g o  różne-  
mi układami familiynemi douacyarni  n ow ą  p o ż y c z k ą  ( t a k  
i ż b y  n iżey dopis any  satysfakcyi  mieć n i^mogł)  obarczać 
o n ych  n ik t  miesmiał j odpowied niego  w czasie dla n iżey 
’podpignriego uiezmnieyszał  fundu szu ,  po dobn ie ż  Sukcesso- 
fowie  zesz łego K azimierza Jezierskiego lako p r z e z  ich cyca 
wydany b y ł  p rze lew obl igu Chrspowićkiogo  ewinkować  i 
*a ony odpowiadać b ę d ą c  obowiązani  zysk iw ać  now ego 
k r e d y t u  n iemogą ,  chrOnią c’w całości fundusz  po c y c u  p o ­
zo s t a ły  aż do rozwiązania w wyższey J u r y z d j k c y i  od k o ­
go niżey podpisany własność  swą będzie mógł  uzyska ć ,  
1 w tym przedmioc ie  w aktach Ziem P t t u  Zn will; n i żey  
pcdpi^griy^ oświadczenie  zaniós łszy brzmienie  onego W g a ­
ze tach  zamieścić pos tanowi ł

W  Imieniu J W -  Bur zy ńs ki eg o  b.  iPorlkoiti Pt.u Z a ­
wili. Antofti Sielicki Adwokrft Subsei ium ZawńU

»»s> g -  w z §1-4 ni ca w y d a n e g o ,  o za-
*^*ł*en<e summy cz te rd z ie s tu  t y s i ę c y  z ł ł  z 1 u t r a t  maiątku 
w. u,,oyć  i f Kwarku S e r  t u d z ie ż  handlu p usz czow ego  przeZ 

“ ‘•slłgo Azulewii  zi  wybr sney  i z r e g e s t r ó w , a chociażby 
Ptzr.z akts u*/ęd ^we k a lk u la c j i  i w e r  fikaovi wyświec ić  

maiąpcą uBzieh te  o rekug-bicyą d ł ugów  Obżał fgo  Azii- 
le«vicza przez  Ż  łł.go Sołr>tsa więcey sześciu tysięcy  złłch 
op łaconych ,  od k tórych  zd e t r nn kowaw szv  massę 4000 ru- 
łdi asśyg- za obligiein należną,  restancyi  Zsł ł rmi  Soł tano-  
Vi^ na O n ż s ł ł .  Azulewiczu a w zdarzeniu śmierci  -a rego 
S hkfes jor ąch  i w-Zelkim ich funduszu  wskazania. Jako też 

>gn Żidłgo na ąoop rqb ezsyg przez  po r tĄi»,?ą kcle.y 
Z,, go, z w r o t u  p. d karami sp rż ec iw ie ń  -twa naka-

“ *® i exp . -n tcw prawnych  or  .z t e g o  wsz ys tk iego  co

3. Za deJrełem rem m issyynym  Sądu Głów. L i t r  w. 
W ileńsk iego  ago Departamentu roku f fun ii  z daia
zakroczonego dnia zo s ierpn ia  roku i m iesząca  t ra źn iry -  
szrgo do Dóbr Mtftłoiltczyzna zw anych  w  powie* ie  -ko- 
s ień fk im  położonych do dziedzictwa^ '.V V iuo tra  1 Karo­
l in y  z Janczew skich  S traw ińsk ich  M ałżonków  fcdzinio 
gran icznych  Rosień .. na Akt v x d y w izy i  w  kampl.-c/e poni-  
żey  podpisanym 'zjechawszy, po zap sanill ód/cł .d ónegą  
wyroku w  rodzą tu sorawy konkursowey zw ycza yn eg o ,  
■powtórny z jazd  Sądu E xdywizorr/ciego na dzień  /nerw ,  y 
miesiąca październ ika  roku b i tg ą ceg o  n a zn a czy ł  w  Aro- 
■rym term inie  żeby wszyscy  W terz-ycisle i (‘re tensoroa  ie  
•do dóbr M a s'towczy zny 1 d a lszeg o 'fu n d u szu  W W* St. ret- 
w ińsku  h sto iu iący swe pre tensye  dla popieraniu onych  
z dowodami s taw a li  Sąd •exdywizorski zaw iadam ia .  — 
N ie  itawajacychżaś, a ty m  samym niepopi eraiqcych swych  
pretensyow  . że w  am/nissyą,poda 1 zapisze  obw ieszcz 1. 
Dat stS 1? roku sierpnia a 1 dnia.

D om inik iii 1 kucki Kędzia Z iem . Rosień> Prezydent  
R  xdywizor.

J a n  Stankiew icz Pisarz -Ziem. po iviatu  Szaw el.
i KxdyiCizor .

M ichał D ohw a  S y r u f  P isa r z  Grodz. Kcwień. i Ex~  
dyw izo

A ntoni O strowski Z iem sk i  RosieYi i  E x d y w iz o r s k i  
Regent.

8prawie dowiedz ionym będzie decydowania z-wolną'  tey
Poprawą żałoby.

ig r ę  •ybra 1 dnis W o ź n y  niz^v Wyrażony świadczę 
£  Pozwu kopią w sprawie  J W .  Wincentego Soł tana
w a°u  Kogyharzs JVlarszslka b. Rzeczyc kiego i Kawalera 

J P a n u  Alexandrowi  Azulewi  zowi  Chor .  b.  w. P o l l o h a  
zdarżenin śmierci  J< go Sukceasoioni  isko r ł i e m a ią c e m u  

. ^mdłości  do dr zwi  S ą d u  Ziem- Zawi l i ,  p rzed Sąd Ziem.  
j ■’Will. na k id en cy ą  nas tępną  świę to  Michalską p rz yb i -

s 3. bliżej} podpisany będąc pociągnionyPi p r ze z  s w o ­
ich  W ierzycieli  i Pretm sorow  do L it .  W i lc ń ,  Głów .lą­
du 1 yw iln eg o  Departamentu dla  uczyn ien ia  mize naie- 
zney rozp ló ty  p o d z ia łem 'm assy  Dóbr leżących a za p o ­
średnictw em  Szanownych osób p o zyska w szy  uispó na uo- 
godnośc sk łonienia  się do środkow u g o d y ;  któryby  się  
g ru n to w a ła  n a  wspólnych pożytkach  , w sku tku  takow e­
go zam iaru  ma za powinność obwieścić  / ra z  ni u p ra sza ć  
tychże  JW Sh . 1 W W- h r edytorom , aby z dowodami sw o­

j e g o  pre ten so rs tw a  raczy li  na dzieli o.i Sep tsm bra  idące­
go  roku przybyć  albo przez  siebie albo umocowanych )‘ełno-  
mocników do m ias ta  powiatówegoRos 1 eń. dla w ykonan ia  u- 
k ładów  .wzaiem ną w  rzeczy konkluzyą przynieść zdolnych  — 
N iżey  podpisany s ta ra ć  się będzie ze s trony  swoi,-y do 
w ieść  ile. d la ń  les t  m iłą  powinność aby z a c h o w a ł 'w ia ­
rę  publiczną i u iścił  s/ę p rzyzw o item u  środkami z  w ła ­
ściwych opisów , ja ko w e  r zec zew is te  cele t r a f i ć  mogą. 
do właściwego zakresu  j e ż e l i  w  ajelnną w sp a r te  zostaną  
skłonnością .— Dat w  Goryszach apsp men pbra g dnia .

A. M icewicz  M ar za łek  1>. Rosieński.

An to n i  Urbanowicz  'Woźny Są do wy  P t t u  Z a w i l b  
. . r o k u  mca ębra g“ dnia. Prz ed  aktami Ziemskie*
. 1 Powiatu Za  w iley skiego, s tawaiąc  obecnie  woźny w y  
Łey na podpisaniu się własnoręcznem wyrażony  ta k o w y  
p0*ew zeznał.

Pr.zyiąłetn Jan 'W eryha  Regent Ziem. Zawil i .

„ -o 1 - -ł ■ n .  u n  > _ • - 2 Podaje się do w iadom ośc i  IV J P a n i  R ikOwskiey
W P-3 ' W, S ^ ,e ^ m -  P tu  W . l e n .  w sprawie m .ędzy  * f a £ U ii R a f Q a , * k i c h  na  Ż m u d z i  za m ie s z k a ły c h  córce 

° ' y W Kamer junkrem Dworu Jego R a k o w sk ie g o  P o d p u łk o w n ik  b.' w. ' o t .. « w o
,;Per»toiskiey Mości  debi torero,  n W W  Johanną z W o l -  - ^ ...................  ■ • r. . . . .

^  lc'b Szamb b. J) P. Klemensem Szamb Micha łem Maio- 
m W.  Policji  i Kawalerem Jez je rskiemi zesz łego  Kazimie- 

' f  Jezietskiego następcami  ewiktorami obligu J W ,  Chra-
^ 0,wickiego,  a Jego kredyto rsmi .  i niżey podpisanym w rzę-  

, ,e  o n t c h  l i czącym aię za Ukazem Rządzącego  Sena tu 
, Ohrapowickiego  uzyskanym ciąg iem przesz ło
f '^dz je] j S rozbieraney w dniu 5m mca Juni i  b ież ącego  ro- 
o)' i aledwo w materyi  cb l igo wr y  kassuiący,  własnoręczny,  

S Ohrapowickiego  na summę rub  sr.  9000 w roku lg tom  
ęP*' 23 Szamb. Jez ie rskiemu wydany a Od tego  był P r e z y d .

Wilfeń. Józefowi Houwaldowi  następnie od Houwal- 
lan Za ^Plsceniem pe łn ey  summy niżey podpisanemu prze-  
'van'  W P 0*3? ' * ' 0 n ie z a p rę cz o n y  p t r z y  lata niemanifesto- 
t2 've wszelkiey formie stosownie do zasad prawa spo- 
k r ^ ZOny> P r z y zasz łych  rozpisach  ogłoszony został Ue- 
y, * d o t k n i ę t y  uciąż l iwośc ią  niżey podpisany tako- 
Wn^°  w yroku obniosł appe l lacyą  do  Sądu  Głó-  
• t f ^ j f  ^ “Par’ 2g°  po do p u sz c z e n iu  k t ó re y  w rege-  
n y c ĵ  aPP®Lcyynyr'h zapisał  aktorat  a gdy dla zagęszczo- 
®Praw "4 tU^ J u, r y zd y k c y i  reges t rów p r ę d k ie g o  to z b io r u  

y doczekać  się n iebędzie  możno n iż ey  podpisany chcąc

s tr ze  Józe fa  Rakowskiego .iżby D na , lub (gdy już. u m a r ł  ■) 
je y  po tom stw o , albo naostatek fa m il ia  jc y  m a tk i , s ta w i ła  
się do Klasztoru Kowieńskiego X X .  Karmelitów Rosy. h, 
do $ X .  S y lw es tra  JDtłczyńslti ego, d/a p i  w zięc ia  w iado­
mości i upewnienia się o o b lig u  naprzód Oycu J a n o w i  
Rakowskiemu, w  Roku  2794 w ydanym  na too c z e r w o n y c h  
zło tych  z procentem  p od la t  g za tę ż  summę n ’eepiuca-  
n ym ; a k tó ry  to  o b lig  po śmierci J a n a  R a ko w sk ieg o  . s łu ­
ż y ł  jeg o  synowi Jó ze fo w i Rakowski emu) ten  za  s w obe­
cności świadków J X X .  S y lw e s tr a  W ilc zy ń sk ie g o 'i  Rober­
t a  Ławrynowicza Karmelitów B osych9 p r  c ia ł  swey sio­
s t r z e  f f l ’oni Rakow skie j,  k tóra  się  tu  wzywa-  , do pom ie- 
nionego Klasztoru. Dat w  W iln ie  a pip. Roku dn ia  bgo
Septenibra.

AT. Sy lw es ter  W ilczyń sk i  Karmelita Bosy.

i  Sąd Podkoraorskó-Exdywizorsk i  w dobrach  
P o la n ac h  JWW.  Jaukowskich e x y s t u i a c y  , skutkiem 
uprzedniey awizacyi niemógł p r z y s t ą p i ć  w dniu 3 
ybi'3 do ogłoszenia w yroku  s w o t e g o ,  ponieważ na



uczyniona kornmunikacyą do Kcnsystorza Mińskie­
go względem odkomenderowania członka duchow­
nego nieotrzynaał R ezolucyi, a zatem i -Dekret nie- 
mógł bydź kompletnie podpisany . z tey więc przy* 
czyny Sąd Podkomorsko Exdywizorski terrain pre- 
rnulgaty Dekretu do dnia 22 ybra odkłada1, o czem 
interessowany strony awizuiąsię. Dat Roku *8*7 
ybra 10 dnia. Mikołay Pomarnacki Sędzia Z. Wił.

1. Sąd Exdywizorski na domiar satysfakcyi 
Wierzycielom Vice Marszałka Rosieńskiego Win­
centego Iwanowićża» Remissą Sądu Głłgo Littgo  
Wiltń. zgo Departamentu przeznaczony, po upły- 
nieniu dyllacyi i po trzykrotnym przez Gazetę 
Kuryera L itto  oznaymieniu. na dniu j  ybra tćgo  
roku do maiątku Goniprowa w Pttcie Rosieńskim le ­
żącego przybył— dotąd stawafącyćhKredytorow p ro­
duktowy ćh doniesień wysłuchał. Nie znalazłszy zaś 
dokonaney dóbr Exdywizyynych pomiary, uskutecz­
nić ong w ciągu teraźnieyszegp miesiąca Geometrom 
wyznaczonym naymocniey zalecił, a po uczynieniu 
prawnych celem wyexekwdwania Re'missy zastrze­
żeń, czynność swą do dnia 8 8bra teraźnieyszeg0 
roku ostatecznie odłożył, w iakowym terminie a- 
żeby maiący do funduszu Debitora stosunki1, do wo­
dy swoie pod obawą utraty rzeczy iawiii raz iuż 
ostatni zawiadamia. Datt w Goniprowie 18*7  
września 7 dnik.

Józef Pawłowicz Sgdzia Ziem. Upitt. Exdyw. 
Prezyd.

Stanisław Wieliczko Grodz. Pttu Z. Sędzia Ex- 
dywizor.

Felix Kossakowski Sądu Grodz. Kowień. Ex-  
dywizor.

Rejent Exdywizorskiego Sadu Adam jesieński.

I, W .  Felicysnna z  Kaasyanowiczow Kagtulowa O-  
fooznina Trocka w agsyatencyi i awoioh i małoletnich O- 
piekunow.  W. Józef Sgdzia Granicsny Kowieński w s to ­
pniu oyca JW Ignacego t b. JVlir,za{kś Kowien kiego, W,  
Bonifacy Sędzia Grodzki Oszrmaiuki, JW. Derr.srd Sędzia 
Pokoiu Powiatu K; lwaryyski* go,  z  jjyrraoritow Siwaka  
i S i w i c c y ,  po zeszłym bracie rodzonym i. p. Józefie w (Ja- 
l i c y i  zmarłym, zagarnąwszy całą spadkową Sukceasyą t a|j 
ruchomą lako i nie ruchomą, przeponmuwazy n» dom ftla. .  
kiewiczow ze potymza ich Bracie ,  a w u iu rodzonym Ż a ­
lących się jako z siostry idących z prswa wprzód w Xię-  
atwie Warszawskim, a teraz w Króles twie Polskim £ x e .  
Jcwuiąc.ego się, na ró'v«e Schedy całego rodzeństwa roz­
dzieloną bydź  powinna, otwieraiąo VV. Bonifacy Siwicki  
z W.  Óboznir.ą brat* wą w reku teraz idącym sg i y  Julii 
i ó  dnia za przybyciem do domu mojego Janowa W guber-  
nii Mińakiey w Powiecie  Borysęwskinn położonego , o ta.  
kowey apadkowey sukcesayi , nieczynjąc naymaieyszry  
wzmianki,  a to jedynie dla odlegLsc i  nueysca w różnych  
Guberniach odd^l.ney familii żeby nie Wiedziała , starali się 
dotąd Z8taić i j-k już z wiadomości  dochodzących daje się 
s ły szeć  , że srybro,  różne ruchomością?, i wszelkie uprze,  
ty.  stada bydła1, i koni porozdzielali,  j summy różne po-  
śi . iągswszy między siebie rozporządzili .  Ze  ia Józef jj». 
dzia Graniczny Pttu Borys, w Imieniu całego rodżeń.twa  
rooifgo,  to i e s t : Mirhała b. Podsędks B o r k o w s k ie g o ,  j u . 
atyna Deputata L,< pelskiego braci, Judytty siostry w Pa­
nieńskim stanie zostaiącey Mackiewiczowhjr i Mackiewi­
c z ó w ,  oraz JW.  Dornowskiego Podkomorzego LepeUkiego  
Szwagra , w mocy plenipotencyow , od wszystkich wy-  
daney nie t y ł o  na taki postępek przed cułą po w sz ech­
nośc ią isżalam aię. że o  takowyin spadku[naBZemu rodzi u<twu 
niedoniesiono i z prawa służącego,  że część  równa w y p a ­
da i  naszemu imici iowi nieprzed stawiono lecz one ukry- 
waiąc ani prąez Gazety nie awizuiąc, przedsięwzięl i  wcze-  
śnie,  między siebie rozporządzić,  a źatem żeby na prze-  
e ią gu czasu taż familia Mackiewiczów nieponioda krzy­
w d y  przed całą powszechnością zapewniam nietyle że do 
Publik znych Akt  o wszystko do pominek uczyoię ,  i gdzie  
ty le  z Prswa szukać sprawiedliwości będzie  należało nie-
zaniedbam. j

Józef MackieWitez Sędzia Graniczny Sorysow.  IPtu.

3. W  Kardynalii (wszedłszy na dziedziniec po 
lewem ręku trzecie wschody) znayduią się oddane

w Koramis do przedania dwa Pantaleony, ieden  ̂
'sześciu oktawach, drugi o pięciu i pół, roboty sła" 
tvnego Antoniego W alter z Wiednia, Instrument* 
te są tonu przedziwnego* drzewa jiardzo piękne" 
go, i z ozdobami śrebrnejni. Za kilka tygodni bg" 
dzie można dostać w tymże mieyscu ( na żądani* 
amatorów sprowadzony) ta n ta l on z pigcią peda* 
łami i z tak nazwaną muzyką Janczarską. Każdy 
ze znawców przekona się o irzetelney wartości ta­
kowych Instrumentów.

\ rj. W domie W W. Me jerów pod S. Mfc 
bołajern pod Nrem 368 znayduią'się mie­
szkania, górne 1 dolne, pojedyncze ,  po- 
dwóyne i potróyne , oraz stay nie , wo 
zo w n ie ,  i sklepy>' do najęcia ; ktoby sof 
bie ży c z y ł  zaiąć , zaydzie do zarządzi  
iącego w tym że Dornie , w bramie po' 
prawey stronie na górze .  Dat roku i g i f  
miesiąca Septembra 7 dnia.

N o  w e  D z i e ł a .
Z- W  Xicgarrd X X  P ijarów  na ulicy I)o‘ 

m inikauskiey u  A lexandra  Żółkowskiego , są d* 
■przedania następuiące dzie ta.

Kazania Niedzielne X. Franciszka Godlewski*" ! 
go część isza — dzieł TonrII. 8vo w Wilnie, i Zl1 \ 
kop. go.

Instrukcyie do układania po Gymnażyach i szk^' 
łach powiatowych, zapisów w przedmiotach różnych 
nauk. wydane od Rządu Głównego szkół, gvo w Wd' 
nie *8*7 kop. 33.

Początki czytania dla dzieci bez A B C, i zgło" 
skowania przez F. Gedyke — z N i e m i e c k i e g o  zastO' 
so wał dó polskiego iezyka Jan Bobrowski in 4to 
w Wilnie i S i J  rub. i .

Abecadło w kartkach z stosownemi do każde/ 
litery polskiey obrazkami kop 50.

Souriade (la) p. e ae en X. chants D ’Ignac* 
Krassitski* traduit du Polonaiś en fraacais par 
B. Lavoisier •— (obok z  textem polskim) 8vo w Wil­
nie *8*7 rub. 1.

Sposob zachowania drzew owacorodnych 
wymarznięcia przez M. Wazgirda, 8vo w Wilni*5 
18*7 kop. ia ,

Gryzelda powieść kop: 10.
Fizyka Mechaniczna E: G: Fiszera —» notiń1’ 

przez Biota powiększona, gvo  2tomy w Wilnie 18-7 
rub: 2.

na pocztowym papieSrze rubli 3.
Zbiór krótki początków Fizyki przez S. StU" 

bielewicza 8vo w Wilnie rS-rd. kop. 73.
na pocztowym papierze ru b e l* .

Z  po pr awą .
2 . X u iv e ry  S ie rzp iń tk i I h o r j ż y  W ileń sk ieg o  dal" 

m so n n eg o  ba ta lionu  c zy n ię  ń in ir y s z e  zaw iadom ien ie  eaj  
'tey  P ubliczności, i ż  co ia  z  rodzonym  bra tem  moim 0 '  
ch a łem  S icrzp iń sk im  b ę ó je  *a tes ta m en tem  tu B ogu  
sz teg o  oyca m ego w spólnym  dzieOxiceiri poCwnrfcu 
sowa w  pow iecie  K ow ieńskim  połóżóney,o, rów no z d a ty  
m n ieyszą  przedac postanow , łim l)chedę sw oia  cxy fi z u p d n$ 
połow ę ta łe y  zg o ła  obszerności ja k ą  z o s ta w ił  nam  ś p ° f  
ciec n a sz . O czem  z a w ia d a m ia ł,p u b lic z n o ś ć ,d la  zu p e łn ig 0 
zabezpieczenia n a b yw cy , ośw iadczam  nayso lenn iey  i ż  SW *’* 
dęm oią  p rze la ćp r  stanow iłem  nay rw obodni ey sza , i ża d n e j*  
d łu g a m i lub praw nenu p rze ży tk a m i n ie  ob cią żo n a , Pr°Cy  
ty lk o  ledney p ien ię żn ey  p re ten sy i, ia ką  n ie  s p r a w ie W '  
w ie  zastosow ali do m nie  W W .  D aukszow ie. o zn iesie f l ' 
k tó re j w iodę z  n iem i w  p rzy zw łn ty m  Są d zie  procsdił"  
•*8*7 roku  septem bra 42 dnia-

Xawery Sierzpmski.


